Wspomnienia uczestniczki - Karpacz 15.11 – 19.11.2019

W seminarium organizowanym przez Anię Malinowski w Karpaczu miałam szczęście wziąć udział nie po raz pierwszy. Cieszyła mnie myśl, że będę mogła ponownie spotkać ciekawych ludzi, rozmawiać na ważne i ciekawe tematy, zapytać innych uczestników o ich doświadczenia, poszukać inspiracji. I nie zawiodłam się. Sam temat seminarium dotyczący odwagi cywilnej w międzynarodowej wymianie młodzieży był dla uczestników sporym wyzwaniem. Dyskusja o tym, czym jest odwaga cywilna, jak należy postąpić w różnych sytuacjach, które wymagają wykazania się odwagą cywilną, co nią już jest, a co nią nie jest nie należała do łatwych. Okazało się, że opinii w tej sprawie było niemal tyle, ilu uczestników. Ciekawym dopełnieniem naszych rozważań było wyjście „na zewnątrz”, na spacer po Karpaczu i rozmowy na ten temat z przypadkowo spotkanymi osobami. Nie było to łatwe. Podobnie jak my - nauczyciele i organizatorzy spotkań młodzieży - tak też i osoby, z którymi udało nam się porozmawiać na ten temat miały wątpliwości, czym jest odwaga cywilna i rzadko potrafiły podać jej przykłady z własnego życia. Często myliły ją z okazaniem złości lub niezadowolenia, emocjonalnym reagowaniem w różnych sytuacjach. Chyba powinno nas to niepokoić. Czyżby odwaga cywilna była już zjawiskiem tak rzadkim, obcym, odległym? Myślę, że warto więcej rozmawiać na ten temat z młodzieżą, uświadamiać, czym jest odwaga cywilna i jaka jest jej wartość, a także - że wcale nie musi ona oznaczać narażania się na niebezpieczeństwo.


Program seminarium przewidywał także propozycje zabaw i gier dla uczestników wymiany: gry „na dobry początek dnia” i zajęcia taneczne, które doskonale nadają się na miłe wieczory, po pracowicie spędzonym dniu. Taniec w kręgu nie był trudny, a jednak wymagał sporo zaangażowania - tak, aby wszyscy uczestnicy opanowali kroki, wykonywali je w tym samym tempie, w rytm muzyki. Ileż radości sprawiało nam, gdy udało się „zgrać” i zatańczyć bez błędu! Nawet osoby, dla których taniec nie jest najmocniejszą stroną mogą tu z powodzeniem próbować swoich sił. Dał nam wiele dobrych emocji i z całą pewnością da je też młodzieży, której takie zajęcia zaproponujemy. Może też pomóc „przełamać lody” osobom nieśmiałym i wycofanym. Nikt nie jest tu „gwiazdą”, cały sekret tkwi w integracji tańczących, w ich współpracy.


Wspaniałym pomysłem organizatorki był też wspólny spacer uczestników na „Księżą Górę” - miejsca przez wiele lat niedostępnego dla turystów w Karpaczu, owianego mgiełką tajemnicy, obrosłego legendami, a odwiedzanego w przeszłości przez osoby, które pozostawiły swój trwały ślad w historii – w tym także w historii Polski i Europy (choć nie zawsze były to ślady chlubne). Popijając doskonałą kawę w klimatycznym wnętrzu hotelowej kawiarni mogliśmy podsumować w indywidualnych już rozmowach nasze doświadczenia z kończącego się seminarium. Ale też musieliśmy się zmierzyć z jeszcze jednym wyzwaniem: rozwiązać quiz dotyczący historii i teraźniejszości Księżej Góry. Żadnej z grup nie udało się co prawda zdobyć kompletu punktów, ale znowu dowiedzieliśmy się czegoś nowego. A sam quiz: przygotowany przez uczestników - dla uczestników, to doskonała propozycja na nasze wymiany. Jego przygotowanie nie wymaga wiele czasu, a to kolejna rzecz, którą młodzież może zająć się sama.


Dzień wyjazdu nadszedł – jak to zwykle bywa, gdy czas upływa pracowicie i przyjemnie – niezwykle szybko. Pozostaje mieć nadzieję, że spotkania młodzieży będą odbywały się dalej, że szkoły, które straciły partnerów (a sporo słyszę o nich w ostatnim czasie, także i partnerstwo mojej szkoły po trzynastu latach zostało zakończone) będą znajdowały nowe szkoły partnerskie, że wola organizowania wymian szkolnych pozostanie.
W wielu szkołach potrzebne są nowe inspiracje, nowa formuła spotkań, nowe osoby. Życzę wszystkim organizatorom i uczestnikom spotkań młodzieży wielu udanych, ciekawych projektów. A także i tego, byśmy znowu kiedyś spotkali się „pod Śnieżką” z Anią Malinowski. 
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